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Wallace rośnie 
Kampania na rzecz kandydatury 

Wallace'a w wyborach prezydenta Sta 
nów Zjednoczonych zatacza coraz 
szersze kręgi. Jak donosi dziennik 
„Daily Worker", na konferencji, która 
odbyła się w New Are w stanie New 
Jersey, na której obecnych było blisko 
tysiąc delegatów, postanowiono utwo· 
rzyć trzecią partię w stanie New Jer­
sey. 

Wybrani zostali członkowie komite• 
tq, popierającego kandydaturę Walla­
ce'a w wyborach na stanowisko prezy· 
denta. Na konferencji przemawiał nie­
dawno wybrany do' Izby Reprezentan· 
tów p(>seł z ramienia parti robotnl-

Ten sam Blum - czej, Isacson. 
Zwolennicy Wallace'a w stanie za• 

"'Te Sam. e blqdJ ___ chodniej Virg--inii opublikowa•Ji-oficjal· ną deklarację o wysunięciu kandyda-
tury Wallace'a w wyborach na stano• 
wisko prezydenta z ramienia partii po­
stępowej tego stanu. 

slwarzajq śmiertelne niebezpieczeństwo dla 
.:_ Francji. - Rok 1938 a 1948 

Dziennik paryski „France Soir" don c si z Londynu, te Stany Z Jednoczone 
nmierzają „zaproponować" · państwom zachodnia - europeJ!lklm „przymierze 
obronne". Miałoby ono objąć Wielką Brytanię, Francję, Włochy oraz państwa 

nom hiszpańskim, umożliwiając walkE: 
Hitlerowi i Franco, zaś w roku bieżą­
cym otwiera się te same granice, utrud 
niając ludowi hiszpańskiemu zdławie­
nie sił reakcji". 

Beneluxu. · 
Nawfązując do tego projektu, dziennik „Ce Soir" pisze: „Dzisiejsza Euro· 

pa_nie jest Europą z roku 1938. Siły pokoju są obecnie znaczniejsze od sił 
wojny, a ś~iat tego wieku nie chce nowych wstrząsów". 

Przemówienie swoje poseł Fajon za­
kończył słowami: „pierwszym warun­
kiem zapewnienia niepodległości Fran-

W ramach dyskus 
Utyką zagranic~ną, ja 
Zgromadzeniu Narodo , m. 
in. głos poseł komunistyc y FaJ 
temat stosunków francusko - .hiszp!! 
skich Fajon oświadczył: „Rząd nasz i lo 
jalna wÓbec niego prawica są całkowi­
cie zgodne co do polityki wobec Hisz­
panii frankistowskiej. Gaulliści - Che­
wigne i Petit - zostali wysłani do Hisz 
panil celem przygotowania · otwarcia 
granicy. 

Wybraliście obóz reakcji - oświad- cji jest rząd, w którym klasa robotni­
czył dalej deputowany Fajon. W 1938 1 cza i jej partia będą odgrywać decydu-
roku Blum zamknął granice republika- ~ jącą rolę". , 

• • • 
an · ma pieniądze 

z Force Ouvriere ale nie dla robotników 
Na ostatnim pos ełGmtu francuskie- Na zapyt~nł~. o jakle stowarzyszenie 

go Zgromadzenia Narodow chodzi, minister Meyer odparł po dłuż-
ao spr a wę subsydium w wy szym milczeniu. - „Z tytułu odbudowy 
milionów franków, przekazanego dawnej CGT'. 
rząd rozłamowej organizacji „zawo ~ższa decyzja rządowa została 
wej" Force Ouvriere, y k szereg depu-

Na pisemne zapytanie deputowanego 
Crołzat, czy odpowiada prawdzie. h . ml 

Reformy spoleclna 
~~erwszvm punktem programu Gottwalda 

Premier czechosłowacki dr. Gottwald 
przemawiając wczoraj na wiecu chłop· 
skim w Pradze oświadczył, że Czecho­
słowacja musi być oczyszczona od wszy 
stkich agentów reakcyjnych, krajowych 
i zagranicznych. 

Dalej premier powiedział, że zamie­
rza przedłożyć parlamentowi szereg no 
wych projektów ustawodawczych, któ­
re mają być zatwierdzone jeszcze w cza 
sie kadencji obecnego parlamentu. Na 
pierwszym miejscu figuruje reforma 
rolna i upaństwowienie większych 
przedsiębiorstw przemysłowych. 

Anglia strzeże 
swych lod6w pod biegunem 

Brytyjski krążownik „Sheffield" 

. Proszę nie przytaczać nam powodów 
gospodarczych. Przywóz z Hiszpanii 
przewyższa 3-krotnie W}WÓ:l'- francuski, 
zasilając w dewizy gen. Franco. Owoce 
może nam dostarczyć również Alger, a 
piryty - Jugosławia. Polityka zbliże­
nia z frankistowską Hiszpanią oznacza 
nic innego jak nieprzyjazną politykę wo 
bee demokracji ludowej". 

nister Daniel Mayer przekazał 30 -mlllo· N~Jei 
nów franków Force Ouvrlere, minister w_ ~rs 
oświadczył: „tak, to jest prawdą. Sub· 1.kow. ząda 

wchodzący w skład eskadry Indii za­
chodnich wypłynął w kierunk~ wybrze 
ży brytyjskiego Hondurasu w Ameryce 
Srodkowej. Krok ten ma na celu za­
straszenie sąsiadującej z Hondurasem 
Guatemali, która wystąpiła z roszcze­
niami wobec Wielkiej Brytanii o tereny 
arktyczne, do których zgłasza pretensje 
w ślad za Chile i Argentyhą. 

r i- Oficjalnie stwierdzono, że „Sheffield" 
I eh ma na. celu „odwieść Guatemalę od pro 

Poseł Fajon zobrazował następnie sy­
tuację w Europie środko.wej i na Bałka­
nach, podkreślając, że w tamtejszych 
państwach obalono rządy faszystowskie 
ł wkroczono na drogę prawdziwej demo 
kra~ji. „Dziś - P-Owiedział Fajon -=- nie 
możecie przebaczyć tym krajom, że uka 
rały one ·zdrajców, przepędziły królów 
i zastosowały u siebie program Ruchu 
Oporu, zdradzony u nas we Francji. 
Bilansem polityki obecnego rządu st 
odrodzenie się śmiertelnego niebe 

· czeństwa na wschodniej J?ranicy 11: 
cji w 3 lata po zakończeniu wojn • 

11111m im n11111m11·11111·t1,1 I' n,, I l'l 'N l'l 'll' ll"l"l ·I' I' 1:\1''1 I' 111' 

Pomoc -
Czang-Ka;-Snk jest _,.c'd 

Jak donoszą z Waszyngtonu s 
Styles Bridgess, przewodniczący 

wencję przyinano z tytułu odbudowy pieniędzy , e 
dawnego stowar~yszenla związkowego". i salwy kara n 
1 1t1111 11n;11 11 1 r 1 :M; 1.TH!'l"l iili1~1 1 111n1 11 1 11 1 111 1: 1 111::1,11;im1 11 111 11 1 11 1r 1 i1111 1 1 :111 1 : .i:i 1. 1 11 111 1 .1 1 11 1 1t 1 ,; 1 1 ł 111 11 1: 11 i: fl1 1 11 1 111 11 111 1 u 1 1 11 n 1 111 11 1 :11'11 111111,łll t..:..~i'·•'n~lillll 

st pałki I wokowania nieodpowiedzialnych incy-
ji.„ dentów". 
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Wytrącono b oń z reki 
tym, którzy plan Marshalla chcieli użyć jako pretekstu 

do rozbicia jedności robotniczej 
Do Moskwy przybyli. przedstawicieT nie. jakoby usiłowały przeszko1zić naro 

ameryk ańskiej Organizacji Pracy Carey dowym zwi ązkom zawodowym w wyko 
i przedstawici el wydziału międzynarodo rzystaniu planu Marshalla. Radzieckie 
wego Swiatowej Federacji Pracy Ross , zwi ąz ki zawodowe stoją na stanowisku. 
celem omówienia z sekretarzem Rad y że każda organizacja narodowa ma pra 
Naczelnej radzieckich zwi.ązk ów za wodo wo i swobodę . roztrząsania wszelkich pla 
wych Kuzniecowym sprawy planu Mar- nów„ a więc .i planu Marshalla. 
shall a . Rozmowy toczyły si'; w przyjaz- Kto chce wierzyć w ten plan, ma do 
nej atmosferze. Delegacja radzieckich tego zupełne prawo i może się do niego 

_ związków za wodowych złożyła następu ustosunkować wedle swojej woli. Inn'a 
jącą deklarację : sprawa, że radzieckie związki zawodo­
Radzieckie zwi ązki zawodowe odrzuca- we nie wierzą w skuteczność planu 
ją jako świadome oszczerstwo twierdze Marshalla jako środka odbudowy Euro-

kiej komisji budżetowej oświadcz. 
Stany Zjednoczone zobowiązały si 
starczyć Chinom 1070 samolotów. 
warta umowa przewiduje również wy­
szkolenie 1560 pilotów chińskich oraz 
dostarczenie rządowi Kuomintangu czf. 
ści zamiennych clla ]f'ltnictwa. 

py. Kłamliwym oszczerstwem Jest twier 
dzenie, że radzieckie związki zawodowe 
są przeciwne udzielaniu pomocy przez 
jedno państwo innemu. Chodzi tylko o 
to, aby pomoc ta była udzielana bez 
zastrzeżeń i warunków natury politycz­
nej. Plan Marshalla nie odpowiada tym 
wymaganiom i dlatego stanowi niebez­
pieczeństwo dla suwerenności państw 
korzysta.iących z niego. 

Radzieckie związki zawodowe Jesz­
cze raz podkreślają. że każ::la organiza­
cja narodowa robotnicza ma prawo de­
cydować sama o swoim stosunku do 
tych spraw I dlatego Swlatowa Federa­
cja Pracy nie może podejmować decy­
zji w tym względzie', które byłyby wiążą 
ce dla organizacji narodowych. Plan Mar 
shalla nie może stać się powodem rozła­
mu w światowym ruchu robotniczym. 

* * * 
Chińska armia ludowa zdobyła w 

Mąndżurii duży port Hing-Kong, położo 
ny niedal eko Mukde11u. Załoga bronią­
ca portu dobrowolnie poddała się woj­
skom ludowy m. 

Str a ik we Wio st ech 
Prasa włoska donosi, ź~ w Savon (Li­

guria) ogłoszony ząstal strajk powsze­
chny na znak solidarności z bezrobotny 
mi oraz jako prntes t przeciwko mające­
mu nastapić w bliskie j przyszłości zwol 
nieniu znacznej liczby robotników w j 
miejscowych zakładach pracy. 

-------· 
Przyjaźń i pomoc ·wzajemna 
łączyć będzie Polskę I Rumunię. - Za­

powiedź podpisania traktatu 
Jak donieśliśmy, w Wars1awie została podpisana umowa kulturalna między 

Rumunią a Polską. W trakcie rozmów, przeprowadzonych przez przedstawicieli 
obu państw, rozpatrzono w auchu wzajemnego porozumienia I przyjaźni zaga· 
dnienia interesujące obie strony, przy cz. __ 1 stwierdzona została zgodność po· 
glądów na zasadnicze problemy polityczne. 

Obie strony rozważyły konieczność zacieśnienia więzów przyjaźni lstnle­
;::icych między obu krajami i zgodziły się przystąpić w bliskiej przyszłości do 
„,odpisa"' 'a traktatu przyjaźni, współpracy i wzajemnej pomocy między Rumuń -

s.~ą Republiką Ludową a Rzeczpospolitą Polską. · 
W dniu wczorajszym Pre zydent R. P. przyjął w Belwederze delegar.Ję r~' 

mui1ska I udekorował członków delea acii Wl'·sokimi odznaczeniami polskim· 

Zdaniem radzieckich związków zawo­
dowych zwołanie przez Radę Naczelną 
brytyjskich Trade-Uni.on'ów konferencji 
w sprawie planu Marshalla było całkowi 
cie bezpodstawne. Daleko słuszniej by­
łoby rozważyć to zagadnienie w komite 
cie wykonawczym Swlatowej Federacji 
Pracy, który mógłby ten problem dokła 
·Inia oświetlić. Radzieckie Związki Zawo 

. rłowe gotowe są wziąć udział w posl.e-
1 -fzeniu Komitetu Wykonawczego w każ-
1 'ym terminie. 
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Dlaczegó bez dziennikarzy 
odbywajq się wyc · eczki zagraniczne? - Szeroka publiczność jesl 
wskutek tego mało poinformowana o lym co się dzieje na świecie 

.,Spór" jaki zaistniał między tygodni-I Dyskusja fa, nie tyle tematem, ile spe Po ostatniej podróży do Moskwy czy- I Przy omawianiu tego problemu, oka-
k:iem literackim „Kuźnica", a piśmem 

1 
cyficzną atmosferą jaką otoczeni są i talem np. reportaż p. S. Pollaka w zało się jaskrawo, że dziennikarze naj­

codziennym „Życie Warszawy" jest bar . otaczają sią literaci, przypomniała nam, „l{uźnicy". Jakże ·strasznie mi było żal, mniej i najrzadziej wyjeżdżają ~agra­
dzo charakterystyczny dla cale~o dzien I niewydruko~any dotąd, a dość charak- że ten w~jątkowo udan)_' rep_ortaż był _ni~ę.-:- a c~ynią to najczęśniej i najlat­
nikarstwa i literackich czasopism (na, terystyczny list jednego z naszych z ko- „szeptany na ucho specJalneJ garstce w1e1 hterac1. 
szczęście nie wszystkich!). I lei Czytelników, który to list spoczywał czytelników, którzy akurat kupili ten Dalecy jesteśmy od tego, aby nie _ro-

,,Żyde Warszawy" zamieściło niedaw; przez dłuższy czas w szufladzie, jako że: numer „Kuźnicy". zumieć korzyści jakie wynikaj~ dl~ hte- · · 
no lis: od nauczycie!a•. kt~ry pos~adając dotycz.v .. ł „nietykalnej" „Kuźnicy". I . .;-.. prz~cież v~arto było go .rozpow~zech ratury przez. ułatw~anie podró:y hter~-
&redme wyksziakente i w1elolelmą p1·ak I C· t 1 'k • . . me, gdyz zawiera bardzo ciekawe 1 po- tom. Człowiek piszący, ~us1 i poWI· • 1 zy e m ow pisze. . .1 d · · d ZSRR . . • · •• b „ 'd tykę pedagogiczną, ma jednak truc no- · .. . •. 1 uczaJące szczego y z po rozy o . men m1ec moznosc o se~ac11, w1 ze-
ści w ,,odszyfrowywaniu" literackich, "'!-. o~rn~J 1 i·ozmaitych_ uroczystos~i: Poza tym, czytamy w nim m. in. i o nia innych krajów, ludzi i t.d. 
artykułów „Kuźnicy", gdyż autorzy I ~'·y3czdza~<ł często z~gramcę grupy dzia takim epizodzie: W wycieczce brał Natomiast, nie rozumi.em~ d~aczego ~ 
tych artykułów używają mnóshva nie- 1 ~c2y pollty~znych : . społeczp.ych oraz udział p. J. Kott, który nie znając języ- ludzie, którzy reprezentuJą I przem~­
zroz:ii:uałych d~a ~zerokich rzesz czy- j 1~tc~·aci~ ?, 1_le ~oclr?ze tych pierwszy.c~ ka rosyjskiego P?rozumiewał. się przy w~ają d_o co. najmn~ej m~Jiona cz:teln1• 
telmkow zwrotow 1 słów. ! ~q zupełnie, ~rozu~la~e, 0 tyl~ fakt cią pomocy zlepku słow francuskich, pol- kow dziennie, ludzie, ktorzy maJ~ '?aj-

„Kuźnica" odpowiedziała na to, że g}ego i:odroz?wama Jed~ych 1 tych ~a- skich, ukraińskich i t.p. Wskutek tego, bliższy kontakt z masami, a więc dz~en­
pisma literackie są pismami spec:jalny-: mych hte1'_atow - z pociągu na pociąg gdy chciał wyrazić życzenie obejrzenia ni.karze - są 'W zasadzie pozbawieni 
mi i czytelnicy ich powinni się w za-: - z Paryza do Genewy, z Genewy do słynnego metro moskiewskiego, uczynił tych możliwości. • • • 
gadnieniach stylu orientować na tyle,~ Bukaresztu, z Bukaresztu do Moskwy to używając zniekształconego slowa Od trzech lat nie było am Jedne) 7.0l'• 
aby wiedzieć, że objętość słownika po-! - jest dla mnie niezrozumiały. francuskiega - efekt b:ył taki, że naza- ł?:anizowanej wycieczki zbiorowej dla 
trzebna do pis~nia. w _gazeci~, nie wy-j Czasem drukują oni po powrocie do jut:z ~aproszono wycieczk~ do„. metro- ?~ienn1karzy do Z.S.R.~. i inn~ch kra-
starczy do nap1sama hterack:1ego arty-' 1 . . t . . . pohty·'. Tyle nasz czytelmk. JOW. Jest to błąd polityczny 1 propa-
kułu. i ~raJ~ ~:0J1e re~~~- aze cz~. 1;raze~iat w Na wielu zebraniach dziennikarskich j trnndowy, który winien byc jak najprę· 

W sprawie tej, zabrał także głos na ~'go .m .ac 1 0 1 rn czy 1 unas u y- w Warszawie zwracano uwagę, że w dzej usunięty. (abc) 
łamach jednego z tygodników „Czytel-, s:ącach ~gzemplar~y nakładu, gdy prze- prasie polskiej ukazuje się mało cieka- 1111111111111 1111111 11 11111 11111111111111111111111111111111m 111111111111111111111111111' 

nika" red. J. Bore3"sza którego opinię• ciętne p15mo co_dzienne ma nakład co- wych żywych opartych na bezpośred-
, I • • • o . I . . . ' ' ,z prawdziwą satysfakcją cytujemy: l na:imme3 1 ·CIO a·o1me wyzszy, a więc nich obserwacjach reportaży i artyku-

„Pisma literackie - pisze on między: cz)·tane jest przez 10-dokrotnie więk- Jów z ZSRR, Czechosłowacji, Jugosła-
Milionowe ·o'Jroty 
Domów Tó nrow•;ch w lodli innymi - nie są biuletynem wewnętrz-: szą ilość czytelników. wii i t.d. 

nym cechu pisarzy dla siebie, są nato-' Uruchomione przed ki\l<u dniarrii Po-
miast czasopismami o literaturze dla l s ł Ili b p I '' wszechne Domy Towarowe w Łodzi cie 
społecz~ńst~~· ?ieod~ączną c~~ścią l~tó1:e ~ u z a o s c e szą się nadal wielką frekwencją. Dden· 
go są rovm1ez hterac1. Publicystyka h-, ' ' ne obroty wynoszą od 6 do 7 milionów 
teracka niewątpliwie wymaga używan'a I b . „ ł d • • • złotych. 
niektórych specjalnych terminów, ale O . e)·m. te m O z1ez całego kraJU w pierwszych dwóch dniach do pla-
~auka ? literatui;ze nie jest wiedzą ta· !nowacją w skali olbrzymiej je.st wpro spisu 3-ch roczników, które w najbliż- cówek tych przypuścili szturm zawodo-
3em?ą 1 t_worzeme szyfru wew~ętrz~e- 1 wadzenie powszechnej organizacji p. szym już czasie będą pociągnięte w ra wi spekulanci, usiłując wykupić najbar· 
go hteratow przez nagromadzanie me-! n. ,Służba Polsce". W warunkach odbu- mach bryg,ad - „Służby Polsce". 

0 u · t t ł' · t tu słu'y' może l ' dziej atrakcyjne towary, Jak Jedwab, so :r z ~nas wa s o~ 1 ~ ~ • ~· c , . I dowy kraju każda para rąk, każdy mózg, Powołane zostaną roczniki 1929, 1930 
Jedyme pokryw~mu m~}a;~os~i. n~~s!.i. ' skierowany w \)gól ny nurt 'życia narodu i 1931 r. Łódź i województwo łódzkie da, żarówki Itp., aby wynieść je, następ· 

Pro~tota, przeJrzystosc i swH'z?sc .3ę- jest skarbem. da około 13 rysięcy młodzieży, z czego nie z oppowlednlm zyskiem na „ręc:t-
zyk~ idą zawsze w pane z głębią, 3as- · . .• . 1 d · . . k d . ...00 nlak". w pórę jednak zorientowano s·ę nością i odwaga mvślenia!" · Wielka częsc mlodzlezy nie brała do- na m 0 ziez wieis ł przypa nie 9.>J 

·' os ')b na rot1otn·1,..zą 1 soo ,· na hLifce w sytuac1·i i obecnie· kupuJ'ący muszą 1111111111111111111111111111n11111i111111111111111111111111111m1111111111111111n111111 tychczas udziału w odbudowie kraju. · ( • , ' · · - · Kartki pocztowe są to w:i;·nlf~I czasu okii~acji, w kt6~ym szkolne 1.900 osób. Młodzież wl~Jska wykazać się dowodem pracy, przy czym 

Z molywam'
. w·ieJLanocnymt zasługą było se;botowarne z.:irząclzen 0 zostanie powołana na maf I czerwiec, wszelkie próby ,.wypożyczania" legity-

1' , kupanta. · zaś szkolna - na lipiec I sierpień. mocji są skutecznie udaremniane. 
z dniem 29 lutego 19..J.8 r. :i:najda się 1 • . • ·~ Młodzież żel'iska na_ rn?ie nie jest je- Od wtorku Dom Towarowy przy ul. 

w sprzedaży nowe kartki poczt~w-e w I Czyz trzoba tlum,-;c~yć! ze dz;~ stosu szcze tyn~ planem 0?1cz„ta. . . I Piotrkowsk'.eJ" 60-62 przystępu1·e do 
Ceni·e 12 zł. nek ten m. us.i ulec zm1an1e? Czy, z trzeba w a d. ł Sł b p 1 

I 
1 zami n za u ~A?· , w 1 ' uz ie 0 - sprzedaży materiałów bawełnianych. Wydrukowany na kartce znaczek 1 umaczyc, ze odbud?wa Pols1tł, odbu- : :" otrzyma mlooz1ez konkretne pra- p . . b 

1 
. . 

6 
. . 

przedstawia symboliczną postać rolnika ~owa n_~szego wspołne.go _Dom.~ .- wa i korzyści, które szczegółowo pre- o~iewaz awe na cieszy si: .r ~niez 
nad pługiem rozrywającym kajdany, w Jest na1swlętszym za~amem 1 na1~'W1ęt- cywie ustawa. duzym popytem - dla zapob1ezen1a e-
głębi zaś grupę walczących. U góry zna- ?zym celem wszystkH::h obywateli kra- Młodzież polska, która w czasie oku- wentualnym pr~bom spekulacji, mate-
czka jest napis „Wiosna ludów". JU? pacji ci3}a niezwykle dowc,:~\' bohater- riały baweln:ane sprzedawane będą 

Na stronie nieadresowanej kartek Po uchwaleniu przez Sejm tej usta- stwa, potrafi bez wątpienia swój ·zapał tylko na podstawie talonów, wydawa-
znajdują się widoki z motywami wiel- wy. cz:rnne już są na terenie kraju gru- bojowy zamienić obecnie na zapał nych przez po9zczegófne zwiąi:kl zawo-
kanocnymi, wykonane w pięciu kolo- PY przygotowawcze. Zadaniem najpil- twórczej pracy w odbudowie Polskl. dowe i to w ilościach ogranic7.onych. 
rach. nieiszym tvch qrup jest przygotowan:~ {z) (k) 

Codzienna nowe/ha ,.Errressn" 

Mieszl<aniowe kłopoty I kobiecych perfum, które należały z całą 
pewnością do narzeczonej Warwicza. 

- Tu jest jeszcze gorzej, niż w hote­
lu! - rzekła do Edmunda - w hotelu 

' • I • • • • • • 

- A więc spotkamy się jutro? - Lu­
cynka poprawia przed lustrem włosy. 

- Nie, jutro nie będę mógł! Chyba w 
czwartek? 

- W czwartek ja znowu nie mogę. 
- A więc w piątek? 
- Niemożliwe! W sobotę! 
- Jesteś jak w.idzę oromnie zajęty, 

mój drogi! Nie masz dla mnie czasu ... 
Lucyna powiedziala to taki.m głosem. 

że Edmund zrozumiał od razu, że jeśli 
nie chce stracić narzeczone;, którą po 
raz pierwszy zaprosił do siebie, w takim 
razie musi powiedzieć jej całą prawdę. 

- Luc,vnko, nie masz racji! Tu cho­
dzi o coś innego. .Jutro i w piątek nie 
mogę z tych względów, że w te dni nie 
rozporządzam tvm mieszkaniem ... 

- Jak to? Więc to nie jest twoje 
mieszkanie? 

- Oczywiście>, że jest moje. ale tylko 
we wtorki, czwartki. i soboty, natomiast 
w poniedziałki, środy i · piątki należy 
ono do vVan\dcza. 

Spojrzala na niego wskocz.ona. 
- Zaraz ci wszvstl<o wvtlumacze -

ciągnął dalej Edm~nd - ~Testeśmy "na-
1·zeczonyrni. .Chodzenie do kin i kawiarń 

• 

k 
wie się przyna1mmeJ, ze się w mm prze 

m.a wprawdzie swój urok. Mnie jedna bywa przelotnie, ale we własnym miesz 
to nie \>.'ystarczyło. Wiesz jednak, jak kaniu chciałam mieć wrażenie, że na­
trudno jest dziś znaleźć odpowiednie leży ono tylko do mnie! 
mieszkani.e. Gdyby nie to, pobralibyś- Któregoś dnia Lucy' na doznała wra-
my się już dawno. 

żenia, że Edmund ją zdradza, albowiem 
-:- No ~ak, ale mów dalej! Do czego poczuła wyraźnie zapach obcych per~ 

zmierzasz. fum. Już chciała zrobić awanturę, przy 
- Pewnego dnia spotkałem Warwi- pomniała sobie jednak w porę, że prze­

cza i opowiedziałem rn.u histoti ę moich cież wczoraj był tu W arwicz ... 
zmartwień. Zaproponował mi odstą- Sytuacja stawała się coraz nieznoś­
pienie sw7go mi.~szkania za t~ką, a .tal~ą niejsza, aż wreszcie pewnego dnia Lu­
sumę. Ciągnęl1smy supełln, w Jakie cynka rzekła odważnie: 
dni .każdy ~ ~as kor~ystać będzie m~~ł - Tak dalej być nie może! Nie ścier­
z m1eszI:a.ma l na mme wypadły wtorki, pię tego fizycznie, rozumiesz? Musisz 
czwartki I soboty. . I znaleźć nareszcie inn~ mieszkanie i 

. Lucyna. była r~zczaro~81""' 7 "" smu!- i wiem, że jeśli szczerze mie kochasz, 
klem roze]l'zała się po m1eszk'-tnku, kto- 1 znajdziesz j2! 
re przed chwilą jeszcze wydawało iej O~vszem Edmund kochał naprawdę 
s!ę takie pie1~ne ,- i pokój przestał jej Lucynkę, ~ie tylógł jednak dostać miesz 
się nagle podobac. kania, a w efekcie tego wybuchły takie 

Lucyna marzyła o pokoiku, który był kwasy, że rozeszli się. 
by tylko jej, którego każdy bcik prze- Ale Lucynka była sentymentalna i 
pełniony bylb-y jej indywidualnością, a nie m0gła żyć dłuiso samotnie. 
tymczasem.„ Po ja1dmś czasie, poczęła coraz czę-

Kied,v w sobotę przyszła tu znowu. <iciej przebywać w towarzystwie swo­
otworzyła szeroko okno, bo zdawało jej jego biurowego kolegi i stalo się, źe 
si~, że czuje zapach tytoniu innego, niż pewnej niedzieli po małe.i kolacyjce 
ten. iaki zazwvczai tlalił Edmund i, wol1 zjedzonej w lokalu ..zaręczyli sie. 

... „„„ ... „ ... „„„„„ ... „ 
- A teraz, kiedy już jesteśmy nar7.re• 

czonymi, czy nie sądzisz, że mogl~ by§ 
przyjść do mnie na herbatkę? - zapro­
ponował Jerzy. 
. Kiedy dorożka się zatrzymała, Lucy­

na nie bez zdziwienia f.konstatowała, że 
Jerzy wprowadza ją do tej samej ka­
mienicy, w której ongiś spęd7.ała wtor­
ki, czwartki i soboty z Edmundem. 
Zdziwienie jeJ zmieniło się w zasko­
czenie, kiedy wnet potem stanęła. na 
progu dobrze sobie znane_qo pol\oju,. w 
którym czuć było wyraźnie zapachy 
dwóch gatunków perfum„. 

- Czy to jest naprawdę twoje miesz­
kanie? - spytała szybko. 

- Tak, kochana Lucynko, ale„. Ty 
wiesz, że o mieszkania jest dzisiaj trud­
no.„ i pokó,i ten należy do mnie raz 
tylko w tygodniu: w niedzielę„; 

Historia ta ·nie jest zbyt wesoła, ale 
autetyczna, a opowiedzieliśmy ją nie 
bez ukrytej intencji. 

Nadchodzi wiosna, sezon budowlany, 
a że głód mieszkaniowy zwalczamy tyl- · 
ko przez budowanie nowvch domów 
weźmy się enetgicznie do dzieła z~ 
stu ważkich · t:1J 1.vodów, z których nie 
ostatnim ji::st ten, ab•1 młode m3lżeń­
stwa mogly znaleźć · dla siebie sw6j 
niewielki, ale własny rodzinny kącik 
szcz~ścia . 
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PRZYGODY WICKA i WACKA 

WICEK: - Dziś przy niedzieli zaba­
wimy się w taterników! 

WACEK: - Też mi zabawa! Złazimy 
się tylko jak stare psy„. 

WICEK: - Więc walimy na Gie­
wont! Na sam łeb! Jazda! 

WACEK: - Wolałbym zaczekać do 
Jata ... (ile niech tam!... 

1.; -- -

WACEK: - Ciągnij, psia krew, bo WICEK: - Mgła rzednie!... Co to?. 
zginę w tej mgle!... Chałupa? Pies~a taternicza!.., . 

WICEK: - Nie drzyj się! Jesteśmy WACEK: - A tó morowo! Zabłądzi• 
już pewnó u szczytu... liśmy ... prosto do domu! · 

-rr. Dowbó -I 
Sensa&yjna 3fera w OUL-u zatacza coraz . szersze kręgi. - Nowe .maszyny włókien­
nicze sprzedawano jako... złom I - · Urzędnicy DUL-u „cichymi wspólnikami'' labrjkJ 

sprzedanych za grosze prywatny,m przedsiębiorcom · 
Już od dawna przebąkiwano w Łodzi 

o rozmaitych machinacjach f aferach, 
dokonywanych w Okręgowym Urzędzie 
likwidacyjnym. Wiadomości te oczywl­
lłta docierały również do władz, które 
Już kilkakrotnie wdrażały dochodzenie 
przeąwko poszczegófnym urzędnikom 
OUl-u. Sprawcy byli jednak tak spryJni, 
I pofraflri w tak mistrzowski sposób ta· 
trzeć za sobą wszelkie śfady, że przez 
dłuższy okres czasu nie można Im by­
lo niczego udowodnić. 

Wreszcie jednak powinęła im się no­
ga. Nie pomogły misterne kruczki, nie 
pomogły matactwa - bomba pękła! 

Oficjalny komunikat o aresztowaniu 
dyrektora OUl-u · 

MGR. STANISŁAWA DOWBORA 
podaliśmy już przed kilku dniami. Dow­
bór, Jak wiadomo, poza przestępstwami 
natury gospodarczej, uprawiał wrogą 
dzia?alność przeciwko Polsce Ludowej, 
będąc jednym I czołowych działaczy 
podziemne} organizacji SN, nadbudów· 
kl band faszystowskich NSZ. Rewizja, 
przeprowadzona w Jego luksusowo u· 
rządzonym mieszkaniu przy ul. 1 O Lu­
tego 4, dostarczyła wiele obciążające­
go materiału. 

Poza Dowborem aresztowano rów­
nież jego najbłlższego współpracowni­
ka, naczelnika wydziału szacunkowo • 
powierniczego 

GRUSZCZYŃSKIEGO, 

go Istnienia zyskała, sobie jak najgor­
szą opinię wśród społeczeństwa dzięki 
biurokratyzmowi, który święcił w niej 
niebywałe triumfy? 

ny te przekazać fabrykom państwowym 
i utupełnić park maszynowy - praco­
wnicy z OUL-u sprzedawali je jako„. -
złom! 

Ale maszyny -ńle szły bynajmniej do 
kotła. Sprzedawano Je składnicom zło· 
mu, dokąd z kolei zgłaszali się po nie 

OSZUKIWALI, RABOWALI, GRABILI 
MIENIE PARSTWOWE. 

W wielu przedsiębirostwach znajdo· prywatni przedsiębiorcy I skupywali je 
wały się dobre. często .,.,aszyny za groste, wykorzystując je następnie 
włókiennicze, które tn "ko 

1 

dla .uruchomienia prywatnej produkcji. 
uruchomić, aby zwięks · du- Ażeby zaś zatrzeć ślady swej zbrodnl-
kcJę. Zamiast te_go Je ny- czeJ dzlała!noścł, kombinatorzy I OUL-u 

Gro źr o żar I a bryki 
Spłonęły 

S' 
Wczoraj okołt 

buchł w Łodz' 
się w Państv 
czych Nr. 2, r 
Pomorska) . 
o tyle niebE" 
czony jest 
obiektami 

Z nieus 
ły się or 
skie na 
piętro'/\ 
nie. 

Gd1 
było 
gro7 
nie· 

li 

lWO magazyny ponczo ... 
:zy ul~ Nowotki 38 

J poł. wy- I Strażacy musieli pracować przy po­
:. Zapaliło mocy aparatów tlenoWych. 
Jończoszni- Dzięki energicznJ'm wysiłkom .straża-

J' t3~.~~:w~a ków I ich bohaterskiemu dowódcy płk. 
~~:y~~k oto~ Kalinowskiemu sytuacja została szybko 

1 stron innymi opano~ana. 

J przyczyn, zaję 
wyroby dziewiar 

,j na li piętrze trzy 
w pr?wej oficy-

Straży Łódzkie) przy 
sytuacja była bardzo 

n I wąskie przejścia u 
cję ratowniczą. 

Znaczną ilość gotowego towaru uda­
ło się uratować, mimo to jednak straty 
są dość poważne. 

Na miejsce pożaru przybyli przedsta 
wiciele U.B. i MO '. Magazyny zostały za 
plombowane. 

Dziś rano na miejsce przybędzie spe­
cjalna komisja celem •ustalenia przyczy 
ny poża'ru. · 

DZIELILI ~AsZYNY NA CZĘSCI 

sprzedając każdą część poszczególne) 
składnicy. Polnformc>,wanl o tym ,,klien­
ci" zgłaszali się pod .wskazane adresy, 
wynag~adzając odpowiednio swych 
wsp,ólników z OUL-u. 

W szeregu wypadków nieuczciwi u­
rzędnicy OUL-u dopuścili się nie mnie} 
ciężkich przestępstw, sprzedając ponie­
mieckie obiekty fabryczne, przedsta­
wiające wlelomllicnową wartość po ldl 
kaset tysięcy złotych. Były to obł6kty 
nie objęte prze? Państwo. W wypad„ 
kach · tych, przyznać trzeba, urzędnicy 
OUL-u nie brali prowizJi, ani . żadnego 
• ,wynagrodzenia". Stawali się po prD-
stu ~ 

„CICHYMI WSPOLNIKAMI"" 
osób, które w podstępny sposób weu„ 
ły w posf adanle majątku narodowego. 

Ujawniono również poważne naduży­
cia przy sprzedaży will poniemieckich, 
towarów pochodzących z poniemiec­
kich remanentów oraz Innego mienia 
poniemieckiego, które dzięki tym machi 
.nacjom szło do niepowo1anych ~ąk. z, 
wszystkich tych przestępstw I machina­
cji zatrzymani urzędnicy OUL·u czerpalł 
olbrzymie zyski materialne. 

oraz kilku innych wysokich urzędników 
OUL-u. Od chwili rozpoczęcia śledztwa 
tj. od dnia 17-go stycznia rb. pod kłu- , 
czem .osadzono ogółem 11' osób. · 

Co robili dygnitarze I OUL-u, do któ­
rych zwykli śmiertelnicy nigdy nie mieli 
dostępu? Co robili bonzowie instytucji, 
która . niemal od pierwszej chwili swe 
i:ill'lll ' I ·r-1 I l 'llllnl I 'l "l lillll/il lll rll l· l lll i:l :ll:!l l'flil lll lll lll "ll'l lil ll l lll lll ill lll l!l lll ll l lll · .11'1 

Sledztwo. prowadzone jeClnocześnte 
przez Komisję Specjalną I władze bet· 
pfeczeństwa, jest w pełnym toku. Wła­
dze gromadzą materiał obciążający, na 
podstawie którego sporządzony zosta-. ~·ody - sprzed aż obuwi a :~~.;;;~,~~władzo prokurato'.,~k'.;,~~· 

Ceny - bez zmf an! 
Ceny artykułów żywnościow 

pierwszej potrzeby nie ulegną od 
marca żadnym zmianom_. Decyzj 

. zapadła na ostatnim posiedzeniu · 
sji Cennikowej na m. Łódź, która 
dziła, że sytuacja na odcinku 
ściowym jest najzupełniej wy 
i podaż całkowicie równoważy 

.PYtem. 
Tak więc od 1-go do 15-g 

mąkę, pieczywo, mięso, -l! 
i t. d. będziemy płacili tak 
czas. Z ostatniego cenr:r 
została tylko pozycja ka~ 
55 proc., gdyż przemiał ' 
„ centowy iest niedoz· 

w najbliższe} przyszłości 6'ęClziemy 
/'m. Will.Di Wiedzieć . „karlkOWiCZ811 świadkami sensacyjnego procesu. Od-

.artkowe miało być . sprzeda I odci.nk„ów punktow,vc~ z nadruk~em ,.o- słoni on zakułfsowe sprawki dyWersan­
-go marca. Ponieważ jednak buw1e na og61ną 1losć 30 punktow. łów I sabotażystów gospodarczych, kt6-

, ię pewne trudności technicz- ~ak Już donosiliśmy, ceny obuwia wa .rvm udało się na pewien czas opano· 
td•ielnictwo obuwia romoc:z- haJą się od 780 do 1..100 lł. para. Całe wać placówkę państwową! (o.) 

1oplero w środę dnia 3 .;;arca. obuwie. jest sk6'.zane i )a kością swą 11111~111:m11 1 11 1 11111 1 11 1 11 111 :1 1 u 1 1: 1111 n1 1, 1 1111• 111R 111 111 11 1111 11 1 11 1 111u~11n111mlll!11111Jn111 1111n 111111111m111 
. , . . ' . . przewyzsza obuwie czeskie. @. b 

JUWJe własc1c1ele kart odzięzo- Pewien procent kartkowiczów nie o-, '1amo ó:stwo, czy wypadek? 
. głoszą się do tych .sklepów, w trzyma narai;ie obuwia. Z rozdzielnictwa 

h karty swe zareje st~owali i od- wyłączeni zostali mianowicie -. ci wszy- Na .torze kolejowym, w pobliźu par'Ku 
, _takie obuwie, n? laki~ zd~cydo- scy, którzy przy rejestracjl nie przedsta 3-go Maja, dokonano makabrycznego 
się przy re}estracJl. Ponrewaz obu· wili kart żywnościowych ze wszystkich odkrycia. Znaleziono tam przecięte na 

: kartkowe jest w jednakowym ga- trzech miesięcy tJ. października, llstopa- pół zwłoki mężczyzny w Wieku ol{oło 
i~u -'- ~ie będzie „przymiarek". Zgła da I grudnia. W jaki sposób I kiedy o- 30 lat. ~~llf~-

:a Ją1 c~ s1tę pod.ad:ą jed~nide numerr oz- trzymaj.ą oni przydzi?łY obuwia - ro~- Bralt jaldclik'olwieli aolrumentow 
N-i.•; a 1 o rzymaJą Je w zą anym o - strzvgnie decyzja Ministerstwa Aprow1- . .

1
. . 

1 
· • .„ 

mi arze. zacji. . . . . umemoz 1w1a usta enie _tozs.ai:io~cl zm_a: 
Przy wykupywaniu obuwia klienci Rozdzielnictwo • oouwia l<artfowego I łego. Ktok~~wiek mógłby u~elić w te] 

przedstawią karty odzieżowe, celem potrwa cały miesiąc. Do ko6ca marca sprawie bhzszych informacJi, proszony 
wycięcia z nich marek kontrolnych za wszyscy kartkqwicze winni odebrać jest o zgłoszenie się do najbli~l!ge Ji?.i 
miesiąc styczeń, luty i marzec oraz 4 swe przydziały. (s) . misariatu M.0. · .(iJ ·-- - ' " · · 

• 
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Wielokrotnie już poruszano w prasie 
konieczność ustawowego unormowania 
sprawy komornego,·gdyż jak dótychczas 
opłaty te są śmiesznie niskie i nie zez­
walają administracji domów na przepro 
wadzer!Pe najmniejszego remontu, czy 
\\'}'konanie koniecznych porządków. 

wego Monopolu Spirytusowego (chyba 
nie pod wpływem produkmvanych 
przez siebie napojów) nie mniej jednak 
lokatorzy domów stanowczo upominają 

się o sprawiedliwy rozdział obciążeń, 
nie według ,.widzi mi się" .administra­
cji, faworyzującej ludzi .zamożnych i le-
piej usytuowa~ych. · (B) 

Postulaty lodzi uwzglęlinione 
Otrz~ ma1 śmy stały kontyngent m ersc sypfałnych 

Pod tym względem w opinii publicz­
nej panowała pełna jednomyślność, że 
sprawa komornego dojrzała d!' jej zała 
twlenia. W jednym z ostatnich artykułów p. Ł. - męsld I damski, a więc w sumie 10 

Ale. niestety zabrano się w różnoraki "Nie ignorujcie nas" zwróciliśmy m. in. miejsc. Gdyby „ORBIS" łódzki nie mógł 
sposób do jej uregulowania. w zależne uwagę, że Wielka Łódź nie korzysta z sprzedać wszystkich miejsc sypialnych, 
ści od tego, czy dom jest administrowa żadnego przydziału miejsc w wago- wówczas telefonicznie powiadomi o 

nach sypialnych do Z<1kopanego, pod- tym centralę, a ta dopiero wówczas roz 
ny przez Wydział Nieruchomości Zarzą- czas gdy Warszawa dysponuje każdo- dysponuje tymi miejscami na swoim te 
du Miejskiego, czy też przez OUL, ·czy razowo aż 45 miejscami w sleepingactf renie. 
wreszcie przez prywatnych właścicieli. na tej trasie.• Tak samo przyznano Łodzi stały kon 

Więc np. dom o którym mówimy sta- Artykuł nasz odniósł poża,dany sku- tyngent miejsc sypialnych w pociągach 
nowi własność Państwowego Monopolu tek. Centrala ,.ORBIS-u" zawiadomiła do Krynicy, które zaczną kursować na 
Spir~tu~owego, kt?ry zastoso~ał w od wczoraj oddział łódzki, że poczyna.ląc tej trasie od 9-go maja i będą chodziły 
n!es1enm. do swoich l~kator.ow, ~upeł- od nadchodzącego wtol'ku, dnia 2 mar- w poniedziałki, środy i piątki. W pocią­
me orygma.lny .,sy~t~m pobieram~ op- l ca - Łódź będzie korzysta!a ze stałe- g'ach tych dla Łodzi zarezerwowane bę 
łat komorniany.eh 1 inny.eh, spr.zecLny z go kontyngentu miejsc sypialnych w po dą również dwa przedziały sypialne. 
elementarnymi zasadami ustroju · demo- ciągach do Zakopanego. Postulaty Łodzi na odcinku komuni­
kratycznego. ·W każdym pociągu do Zakopanego, kacji Łódż - Zakopane zostały uwzglę 

Na czym polega ów „genialny" sys- kursującym jak wiadomo, we . wtorki, dnione. Gdyby tak jeszcze zechciano 
tern? . czwartki i soboty, zarezerwowane bę- w równie szybkim tempie załatwić inne 
Komom~ zo~tawiono niE=! podwyższa- dą dla Łodzi dwa przedziały sypialne potrzeby mieszkańców Wielkiej Łodzi! 

ne, stosując stawkę przedwojenną, ale --- - ----

(j~~~~as~o~~·;~~tł~~~\,~,~~~~k~~h·~ ·Drzew a owocowe i oziminy 
dowych, pensJa dozorcy. wywozka . 
śmiecJ_itd. itd.) określa się według ilo- n~e uc~er ...... iały podczas mrozów 
ścl osob, zamieszkałych w danym loka- r 
lu. Gdy po okresie niezwykle jak na na- drzewa owocowe nie powinny sprawie 

sze warunki lekkiej zimy i wysokiej nam żadnych przykrych niespodzianek. 
temperatury, zapanowały normalne w Jeżeli chodzi o oziminy, to w czasie 
tym czasie mrozy, słyszało się często, ~e trwania mrozów spadła na nie dostate­
jest to zapowiedź roku klęskowego dla czna ilość śniegu i są całkowicie zabez­
rolników i ogrodników. Obawy były 0 pieczone. Prawdopodobnie niewielkie 

szkody powstały w rzepakach, które w tyle uzasadnione, że niektóre krzewy 
cz,psie trwania wysokiej temperatury 

Spóldzie~cy o !Jraduiją 
nad podnhs!eniem 11oziomu gos~odarki 

w:e sk!ei 
W ostatnich dniach odbyła się konfe­

rencja spółdzielni, które obradują natj 
zadaniami dwóch poł;ączonych wydzia­
łów „Społem": Rolnego i Przemysłowo-' 
Rolnego. 

Połączenie to nastąpiło w związku z 
przebudową' struktury spółdzielczej. 
Pracujące pod jednym. kierownictwem 
Vvydziały mają być trzonem organiza­
cyjnym przyszłej Centrali Rolniczej. 

Działalność spółdzi.Glczości wiejskiej 
ma doprowadzić do podniesienia og6lne 
go poziomu gospodarki na wsi. Dostar­
czyć chłopu maszyn, narzędzi rolni­
czych i nawozów sztucznych, zwiększyć 
ilbść ośrodk6w maszynowych z 300 na 
I.OOO w roku 1948. 

Równolegle prow~dzona będzie akc1a 
propagandowa i instruktorska, zmierza 
jąca do unowocześnienia h1etod pracy w 
rolnictwie, do me,chanizacji wsi. 

Omówione zostały sprawy działu 
ziemiopłodó~, a więc zagadnienie ich 
skupu, kontraktowanie upraw roślin ole 
istych i włólmistych„ dostarczania na­
sion i pasz, rozbudowy akcji zielarskiej 
i t.p. Poruszono także sprawę hodowli 
i skupu przez spółdzielczość koni, by­
dła, trzody chlewnej i drobiu, oraz sku­
pu odpadków zwierzęcych (szczecina, 
kopyta, rogi i t.p.). Ogrodnictwo i wa­
rzywnictwo przejmie od połączonych 
·wydziałów projektowaną Centrala 
o~„,.,rJniczo-Warzywnicza. 

Sędzi~ M "Urer 
~rzewodn·c.zącym W1~z. Dorat!l11,, s O. 

Przewodniczący Wydziału Doraźnego 

Sądu Okręgowego w Łodzi Marian Za.;; 
wadzki, przechodzi do Sądu Apelacyj; 
n ego. 

Stanowisko Przewodniczącego Wy.., 
działu Doraźnego obejmuje dodatkowo 
przewodniczący IV Wydzi'ału Karnego 
- sędzia Wawrzyniec Maurer. 

To znaczy więc, że jeżeli trzy-pokojo­
we mieszkanie zajmują cz1ery oso&y­
płacą one tę samą sumę, co rodzina 
złożona z czterech osób, zajmująca je­
den pokój. Innymi słowy, im mniej osób 
w rodzinie. im wygodniejsze tym sa­
mym warunki mieszkaniowe, tym mniej­
sza jest opłata za lokal, czyli zamożniej 
szy lok~tor za większe mieszkanie pła­
ci mniej, niż ten, kto ma liczną rodzinę 
I znajduje się przeto w znacznie trud­

owocowe i drzewa już w styczniu wstą- d · · ł s k d t · d k 
piły w okres wegetacji: . Silny i rap- ~~e :;~~: :;~~~~„ z·o y e Je na Program radiowy n~ dziś 
towny spadek temperatury, spowodo- p b' b · · d · 

nfe!szych warunkach bytowania. 
System ten wymyślił Zarząd Państwo-
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rze ieg o ecneJ zimy ' ma uzy 11,50 (Ł) Wiadomości d1a radiowęzłów omówi wał zmarznięcie pąc,zków, co uważano ł 1 · · wp yw na przec 1owywame warzyw l Dyr. _Okr. PR A. Smiejan; 12,04 Poranek sym 
za objaw bardzo groźny. Podobnie rzecz owoców. Wysoka temperatura w grud- fonkzny z płyt. W przerWle - Rad!ok.ronika 
miała się z oziminami, które w czasie niu i styczniu spowodowała, że szcze- 13,30 „Satyra w służbie demokracw· - felie 
nastania mrozów jako osłonę miały tyl- gólnie ziemniaki i cebule psują się. W ton; 13140 „Niedzie-la na wsi; 14,25 „Radiofo­
ko cienką 'warstwę śniegu. związku z tym należy przecrlądać swoje l niczna.. mgła" - zagadl<a radfowa; 14,35 

Okazuje się jednak, że obawy te były zapasy w piwnicach i komÓrkach usu- Chwila Biu~a Studiów; 14,4() (Ł) „Szkoła żon'' 
· , . ' - słuchowisko; 15,25 (ł·) Muzyka klasyczna, WIECZÓR AUTORSKI M. SMOLARSKIEGO przedwczesne, gdyż jak informują nas wac warzywa nadpsute i uszkodzone, 15,45 „mstoria 1848 roku'·, 15,55· Kon-:ert Mu-

. · rolnicy, zmarznięcie pierwszych, przed- abv nie spowodowały one gnicia zdro- zyki Polskie1· 1 16,40 „Czary Pana Kleta" - au W poniedziałek dnia 1 marca w Miej .J • wcześnie rozwiniętych pączków na drze wych warzyw. dyc.ja sł-own~- _muzyczna dla dą..~eci; 17,00 Au 
sk.iej Galerii Sztuk Plastycznych w Ppr- wach i krzewach wcale nie przesądza Poni,waż temoeratura w ostatnich dycJa dl.a. kobiet; 17,05 „P?dw1eczorek. _pny ku Sienkiewicza Wiydział Kultury i Sztu- h d b · 1 . . i. • • ml:krofome '; 18,45 „Francia przemawia do ie o rego owocowama, ani norma ne- dwoch dmach znow się podniosła, na·- Polski'';lS,55 „Eugeniusz Onegln". W przer-
ki Zarządu Miejskiego w Łodzi urządza go rozwoju w okresie wiosny i lata. leży uważać i w razie stwierdzenia, że wie Dziem1i.k; 22,30 iŁ) Fragmenty z meczu 
wieczór autorski Mieczysława Smolar- .Oczywiście mogą nastąpić pewne w piwnicy lub w komórce ; , .... „ za cie- bokserskiego ŁKS-War~a; 2~,45 W~a~omośct 
skiego. komplikacje, dovviemy się o tym dopie- pło. stosować częste prze1· 'Ue. W spc:>rtowe; 23,00 Ostatnie wiadomos<:1; 23,15 · ' I Program na Jutro: 23,30 Muzyka taneczna; Początek o godz. 19-ej. Wstęp bez- ro napewno z nastaniem wiosny, ale w t~n sposob nasz~ zapas;, 1chro- 24,00 (Ł) Koncert życzeń. o, 30 (Ł) Za.końae-
płatny. tej chwili ludzie kompetentni sądzą, że mmy od zepsucia. ' nie audy-:ji i Hymn. • 

____________________________________________ :... __________ __ 

Już dochodzi do bramy, kiedy nagle· 
zmroziło ją złe przypuszczenie, że może 
Zbigniew odszedł już, zostawiwszy jej 
na pożegnanie parę konwencjonalnie 
napisanych słów. · 

Jak szalona biegnie na górę, bez tchu 
staje u drzwi swego mieszkania. . 

- Jest, czy nie jest? - bije niespo­
kqjnie jej zmęczone biegiem ser~. - O 
Boże, czy zobaczę go jeszcze! 

Otwiera drzwi i wpada do środka„. 
Zdziwony i zaskoczony jej gwałtow­

nością pytająco spogląda na nią 01-
brzycki. 

_.:_ Co się stało? - uczuł niepokój. 
Ona jednak nie odpowiada, zarzuca 

mu ramiona na szyję i zaczyna całować 
do utraty tchu. 
Była za wsze w stosunku do niego peł 

na miłej rezerwy. •Nigdy nie prowoka-

73) 

wała go gorętszą poufałością, dziś jed­
nak w ogniu niepokoju przepaliła się 
jej nieśmiałość: skromna dziewczyna 
stała się .zuchwałą i przytulając się do 
ukochanego gładzi jego twarz i włosy. 

- Dobrze, żeś nie odszedł! Jaka jes­
tem szczęśliwa, że jesteś przy mnie! -
to co mówi, · jest banalne, ale oczy jej są 
pełne radości i olśnienia. 

Potem trzeba będzie jeszcze przygo­
tować najmilszemu z gości kolację. 

Helena przybiera oficjalną postawę 
dobrze wytresowanej kelnerki z dan­
cing-baru „Erika" i kłania się przed 
nim bardzo urzędowo. 

- Czym mogę służyć szanownemu 
panu- - Menu jest dzisiaj mało uroz­
maicone. 

Olbrzycki zakaszl?ł sucho (ach, ta pa­
miątl~a minionej nocy spędzonej w zim-

nym garażu!) i zapytuje 'i. 

wanego kawiarnianego by\ 
- Ale znajdzie się chyba 

rówkami, albo bażant z rusz 

1zo- g.osc1a, który ma apetyt dwudziestolet­
niego zdrowego chłopaka. 

- Nie, szanowny panie! n 
słuŻyć ani bażantem, ani ind; ' 
tomiast mogą być przygrzane 
wy, albo kiełbasa na gorąco. 

- Wszystko mi jedno: może 
albo tamto! Najważniejszy je 
mnie deser. Co macie na deser? 

- A czego pan· sobie życzy? -
na służbiście spogląda mu w oczy. 

o- - Ile cukru bierzesz zawsze do ner­
baty? - stawia przed nim szklankę l 

' \ jest tym swoim krzątaniem się koło nie 
. go taka uszczęśliwiona, że gdyby zapy­

tano ją w tej chwili, co chciałaby robić 
')rzez całą wieczność, ona odpowiedzia· 
•by bez wahania: „~yć w Niebieskim 
lrze kelnerką i obsługiwać Zbyszka". 

On 3est oburzony. 
- Jak to? Jestem stałym wasz.J m\ 

gościem, a pani nie zna jeszcze moich 
gustów? 

- A zatem, życzy pan sobie kieli­
szek „Cherry Brandy"? Bardzo żałuję, 
ale chwilowo zabrakło go w bufecie! 

- W takim razie będę musiał zinie­
nić lokal!... Chyba, że mnie pani poca­
łuje? 

- Pan nadużywa mojej cierpliwo­
ści!... Skoro jednak tak już być musi... 
- Helena nachyla się ku niemu i przy­
myka oczy ... 

Już skwierczą, odsmażone na ma­
szynce konserwy. Helena nakrywa 
szybko stół, ustawia talerze. Sama nie 
je, ale spogląda z radością na swojego 

~igdy nie wiadomo, co człowieka 
'.ka, m~m więc zwyczaj najeść 5ię , 

ze przed drogą! - zauważył z hu· 
. -<„m, ale zaraz potem oboje spoważ· 

nieli, bowiem pomyśleli o tym samym 
- Kiedy chcesz odejść? - znikł jej 

uśmiech. 

- Mogę pójść w dzień, ale mogę iSć 
i teraz, nocą! 

- A 'kiedy byłoby ci wygo~niej? · 
- Raczej w dzień! 
- Więc zostań u mnie na noc! Tyl-

ko„. - spojr~ała w •stronę jedynego 
łóżka. 

Zrozumiał momentalnie wymowę te­
go spojrzenia. 

- O, jestem przyzwyczajony Cło nłe­
wygod! - Zrobiłabyś mi legowisko na 
--demi i jakoś bym się przespał! 

• (D. c. nJ 

! 
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.• ~ h~z~~~~~:z:~ ~r~e!?rzeka~ !Ja' k c'w·1·czyc' lekk:a atletyka 
u::ćb:: ;.~:~~hs!1:rz~~t~d~:z:s~~ 1~~ . '4 . " 
~:r;::::!y plan ~uwa sJę, rzecz nozu- Wielobój podsiaWQ racjonalnego' treningu •• Zbyl 
ndala, mecz pięściarski ŁKS - WARTA, gdyt wczesna spec1•a11•zac1•a n1•e 1·esl wskazana 
Jest imprezą o znaczeniu ogóln-0p0Jskim. Za- I · 
łllteresowanie zawoda.lni jest nie mniejs'le nit Najcenniejszymi, właściwościami lek- kład: . nie można ćwiczyć biegu przez 
JakSmś meczem międzypaństwowym, toteż ha- kiej atletyki jest to, że przez różnorod- płotki, skoku w dal, o tyczce, lub rzutu 
lę Wtmy wypełni komplet widzów. Mecz · roz- ność uprawianych ćwiczeń zawodnik oszczepem, nie trenując przy tym bie­
poczyna się o godz 16, ale wsti:p do hałl b.ę- ma szerokie możliwości wszechstronne- gów krótkodystansowych. 
dz.le z.amknięty już o godi. 15,45. Publiczno6ć go rozwoju fizycznego. Ale błędem by- TaM bieg jest specjalnie ważnym, 
powil111n.a też wcześniej przybyć, gdyż ułatwi łoby przypuszczać, że trzeba koniecznie podstawowym nawet ćwiczeniem, 
przez t<> praieę porządkmv-ym trenować wszystkie działy tego sportu, zwłaszcza przy uprawianh.l skoku w 
Drugą i:inpren\ ciekawą są MISTRZOSTW A . tak samo zresztą ja~ niewskazane jest d 

PŁYWACKIE otlaęgu łódz<kłego, które odbędą I wpadanie w drugą krańcowość, to zna~ dal z rozbiegu. Każdy mistrz, każ y 
się na .Pjywalni YMCA. Pracę Łodzi w pły- J czy specjalizowanie się w tej, lub innej rekordzista musi przede wszystkim 
waniu cechuje w tym sezonie wiel}d rozmach I tylko konkurencji. Zbyt wczesna zwlasz dojść do pewnych rezultatów w bie­
l popularność tego sportu powa*nle wzrosła, cza specjalizacja odbija się ujemnie na gach krótkich, ażeby osiągnąć dobre 
to też J na tych zawodach widownla ·napewno ' dalszych postępach, bo przy ćwiczeniu wyniki W skoku. 
będz!e przepe'liniona. Początek o godz, 17-ej. ! jeclm.j jedynej konkurencji osiągnięcie Stąd prosty wniosek: trening młode-

Wreszcle zwolennicy piłki aożnej też majdą 1 lepszego '"·yniku staje się dla zawodni- go, początkującego lekkoatlety powi­
chilsiaj c~ cl-ekawego dla siebie. Oto ŁKS, · kn niemożliwe. nien być oparty na zasadzie wieloboju, 
pl'ZTIJołowując się do batailłi mistrzoiwskiej, 1\iusimy zdać soble snrawę z teg0, że natomiast jeśli chcemy specjalizować 
rcnegra d.uisi.aij na stadionie KP. Zjednoczone nie opanujemy całkowicie żadnej dzie- się, musimy podchodzić do tego zagad­
towarayskłe spotkanie z drużyną Zjed.noezo- dziny lekkiej atletyki, jeśli zaniecharny nienia bardzo ostrożnie. Jest to nie łat­
nych kłóre, Jak pil'Dliętamy, miało się oobyć uprawianie innych ćwiczeń. Na przy- wy problem do rozwiązania i wymaga 
w ub. nl·edzfolę, ale 1Je wz.ględu na !iiłny 

mróz zo~tafo odwof.ane.. Początek zawodów 
o gotlz. 11-ej, 

Za pam· eć dzie~u;emy 
W mistrzostwach Polski w tenlde sloł!owym, 

odbywających się w Rademlu, biorą udział 

czołowi zawo.d111icy Ł-Odzd. l mlstn tl1"1Żynowy 

DKS, Eklpa łódzka nade5łała RedakcJi nasze) 
ka1rtę poofową z iy>czeniam~. Za ten dowód 
pamłęcJ dziękujemy serdecznie I ze swej 
strony życzymy reprezemantom Łodzi naj­
większych sukcesów. 

r sta selli ów · 
na mrstrzastwa Po 'ski w koks'e 

W dniąch 4-7 kwietnia odbędą się w War­
szawie indywidualne mistrzostwa pięściairsłde 
Polski. W związku z tym ustalono już dzisiaj 
listę sęclzdów desygnowmych do prowilidzenta 
mistrzostw przez WSS przy PZB„ 

f!}znań wyznaczył nast~pujących sędz.iów: 
Łankedrey (Szczecin) Dlirand, Dobrzański 
i Kugacz (Pomorze), PasZikowski (LublLn) Bo9-
danowi1'.:Z (Kraków), TwMdowskl, Sieroszew­
ski l Sł(}pień (Łódż). Masłowski, WTóż (Po­
z.nań!. Feclorowkz. Łukaszewski, Ma~·kows·kl 
(S\;\sk), Landau (Wrocław), oraz Lisowski, 
Neuding, Kupierstein, Prędowski i Rocińskl 
{Warszawa), 

Prywer w sioitalu 
M ot! cz no~da· e s'ą ooeracH 

Najlepszy miotacz łódZikJ, mistrz i rekordzista 
Prywer (ŁKS) nie weźmie t1dzlałill w dmo­
wycb mistrzo~twach leklrnalletycznych Polski 
w Olsztynie. Prywer przebywa obecnie w szpt 
talu, gdyż mu-sia-ł poddać się zabiegowi oper11 
cyjnemu. Sympatycznemu sportowcowi żvczy­
my jak najszybszego powrotu do zdrowia. 

Ohr;sdy ZK S. Są lotu 
ZKS Splot 'lawiadąmia C7lonków i oSympaly 

ków o zwołaniu NADZWYCZAJNEGO WAL· 
NEGO ZEBRANIA.' które odbędi.ie się w dniu 
2 marca 1943 r. o rioclzin ie 17-ej w pierwszym 
termin;e J.ub o godz in ie 17.:n w clruą i m ter· 
m in ie, w Ei ali konferencyjnej CZPW!. przy ul. 
Al. Kościu~zki 4. 

Czy to nie za wiele? 
PZPN -n~eopatrzn ·e zameczy ·naszych p'łkarzy 

Kalendarzyk PZPN przewiduje w tegorocz- tylko spotka:ń mistrzowskich. Następnie do­

nym sez,onie aż sześć spO'tkań międzypań- chodzą do teg-0 mecze o puchar Kałuży, któ­

stwowych dla naszy.ch piłkarzy. Mecze te \tsta rych też . będzie kilka, Wreszcie spotka'!lia 
l1>no w następu)ących termirnach: 4 kwietn•ia międzymiastowe, bądi ml~clzyokręgowe. Jeśli 
BUŁGARIA - POLSKA, 15 kwietnia POL- Jeszcze zapadnie ·decyzja wy'Sła.nla reprezen· 

SKA - CZECHOSŁOWACJA, 26 czerwca tacjł na Olimpiadę do Londynu, w sumie dać 
DANIA - POLSKA, 25 sierpnia POLSKA - to może 3,j-40 meczy w sezonie, 
JUGOSLA WIA, 4 września POLSKA - BUŁ- Jest to ilość naprawdę wielka i naletaloby 
GARIA, 17 paźdzlemika POLSKA -FINLAN- się zastanowić, czy racjonalne uprawia.nie 
DIA, sp()lftu da się z tym pogod4ić, zwłaszcza.„. 

· Pilkarzy na~zyeh czeka bardzo pracowity I zwłaszcza jeśli na wa-lnym zgromadieniu PZPN 
sezo.n. Mamy przecież w lidze 14 klubów, a tyle się mówiło 0 przemęczeniu zawodni:ków 
wlęc każda drużyna musi rozegrać 26 samych w ubiegłym sewnłe, 

Łódź ź _egna injr. Kevey•a 
Weg ersk emu fechtm·strzowJ wręczono odznakę ŁOZSz 
Akcja szkolenia szermierzy łódzkich 

przez trenera Polskiego Związku Szer­
mierczego mjr. Kevey'a dobiegła koń­

ca. W ciągu długich dwóch miesięcy 
l{evey, nie szczędząc trudu i czasu, od­
dany był całą duszą tej sprawie, nic 
więc dziwnego, że zdobył snbie uznanie 
ze strony władz okręgu lbdzkiego i zżył 
się z zawodnikami. 

Wczoraj odbyło się uroczyste pożeg­
nanie fechtmistrza K~vey'a, który wraz 
z czołową grupą szermierzy łódzkich: 

Banasiem, Bachmanem, Dajwłowski111, 

Kaźmierczakiem, Rybickim i Foktem 
wyjechał do Zakopanego, na obóz przed 
olimpijski dla szermierzy. Praca na tym 
obozie potrwa od 1 marca do 20 i:narca, 
po czym ma się odbyć mecz Polska -
Czechosłowacja, który będzie najlep­
szym sprawdzianem postępów polskiej 
szermierki. 

Prezes Lódzkiego Okr. Zw. Szermier 
czego p. L. Kantor wręczył . w dowód 
uznania mjr. Kevey'owi za jego pracę 
odznakę Łódzkiego Okręgowego Zw. 
Szermierczego. 

„Czystkau w L~gii 
;·'osypały s ę kary na 1f ezdyscy~I nowanych zawodników 

surowe upomnienia za 11iewłaściwe za-

niekiedy. dość długiego ·czasu i dużego 
zastanowienia się. 

' Młody, początkujący lekkoatlet_a, 
chcąc osiągnąć lepsze rezultat~·. musi z 
samego początku ćwiczy~ uparcie i sta­
rać r;;ię prawidłowo opanować trudne 
chwyty, bo znacznie więcej wysiłku i 
czasu wymaga później przeszkol~nie i 
przyswojenie sobie prawidłowego stylu, 
niż nauka od samego początku. T2.ek­
kość, zwinność i niewymuszoną swobode 
ruchów, którą z taką satysfakcją obser­
wujemy .u wybitnych sportowców, są 
rezultatem trudnego, pełnego wysiłku 
treningu. A trenować trzeba stale, re­
gularnie, systematycznie, gdyż nic tak 
zgubnie nie wpływa na osiągane wyni­
ki, jak przerwy w treningach. 
Wsżystkie konkurencje lekkoatlety­

czne oparte są na ogólnych zasadni­
czych prawach fizyki, mechaniki ruchu, 
anatomii ciała i innych naukowych pod­
stawach. Zawodnikowi, posiadającemu 
ogólne wykształcenie, jest znacznie łat­
wie.f przyswajać sobie podtsawowe za­
sady lekkiej atletyki i wykorzystywać 
lekcje poglądowe. Ci, którzy studiują 
specjalną literaturę sportową, też czy­
nią szybsze postępy. 

Zawodnika pociąga współzawodni­
ctwo, zawody, popisy w szerszym za­
kresie - to jasne i temu nie ma się co 
r1ziwić, bo to jest cło pewnego stopnia 
dla niego satysfakcją i nagrodą na po­
niesiony trud i pracę. Ale w zawodach 
moze on brać udział dopiero po odpo­
wiednim przygotowaniu. Zwłaszcza 
wskazane jest zachowanie sp~cjalnej 
ostrożności dla tych, którzy uprawiają 

biegi średniodystansowe. Tutaj nie na­
leży się zrażać pierwszymi niepowo­
dzeniami, bo przecież bez porażek nie 
może być zwycięstw. 

Jeśli chcemy wyspec,ializowat się w 
jakiejś konkurencji., nie wybierajmy 
takiej, w którei osiągnięcie lepszych 
wyni1<:ów jest dl8 nas nie tylko możli­
we, ale pn:ycho<lzi nam łatwo. ł-/[nie­
manie, że to jest właśnie 'nasza specjal 
ność., bo zapewnia nam w początkowyrn 
okresie powodzenie, jest z gruntu błęd­
ne. 

W tej'chwili na przykład polskki lek 
kiej atletyce potrzebni są specjaliści w 
plotkach, oszczepnicy, brak nam rów­
nież tyczknri.v, a wiec zawodników w 
konkurencjach najbar.dziej ciekawych i 
wymagajacych doskf')młego opanowa­
nia technicznego. Opanowanie ich jest 
trudne - to prawda, ale jakby ono nie 
było skomplikow11ne fwfrzenimni tymi 
nowfona · sie Mfoć możliwie największa 
ilość zawodników. 

Sport polski jest w tym ciężkim po­
łożeniu. 7:e brnk mu fachowej literatu­
r:v sriortowei , brak m11 trenerów na od­
powiednim poziomie, którzy bv wpajali 

Stołeczna Legia wzięła się ostro do 
Ze wzcilęd11 n ~ ważne sp raw.y, obemość swych zawodników, którzy niejedno­

w,r;zy s t-kich cilonkó w ob o w'ązkowa. 
krotnie pozwalali sobie zbyt wiele. Le-

w mfodzież porlstawowe zasady nauki 
chowanie się w roli widzów na zawo- lekkiej atletyki i jej treningu. Ale pó-

'\V Mo·1nv ' e oil kiJl.rn dni b?..wi l'lo~l10nal:v 
czes!<l 2i"'Sl>ól hPkeistiiw, m:strz Cz<:'cho~łowa­
di LTC. Nara.złe, Cztsl dają lekcje gry hoke­
ja. na lodzie hol(df tom ZSRR. Odbywa„ią, slę 

· wspćlm~ treningi, przy czym Ollb,·wa sle wza­
j„inna 101ymiana graczy: w <lr117.:vnl1> LTC wy­
sti::pu:le kilku ziiwodni";ń'v raflzieckirh. a "'. 
zespole Dynamo, lub CDKA; ~rncze r.tescy 

gii chodzi o wyplenienie v,;śród swych 
sportowców skłonności do alkohplizmu, 
01·az ws1czepienie zasad zachowania 
się w każdym wypacl1'u jak na prnw­
dzhvego sportow<:a przystało. 

Nie bacząc na . zbliżający się sezon 
Legia zabrała się za piłkarzy. I tak uka 
rano d:rskw«lifika('.ją na o.kres 12 mie­

Do uzyskiwanych wynl~ów ni~ mo:i:na przy 
wią.zywać powdniejszcj wagi. w ka~dvm ra- sięcy Mordarskiego za niesubordynację 
zie wyż'Z"ŚĆ hok~iistów LTC Jest willPczn;i wobec wł.idz klubu, Sihorskiego za nie 
f nap:::wno m1st~i Cz-~ c~-o-luw·di zdoła n~ "portowe zaC'huwanie się w §łanie nie-
sw11, k<:1rzyśii rt:1ntrzygnąc przvsJle F!;!Otk, nh I . . . . 
Tym nie mniej jednak z wizyty tej hokeł ra- t1·zezwy1n vrw1e;::znno na c1 ,va 1111es1ą\'e 

kl wyniesie w!ele kon:J'śct. w1·eszde Waśko i Cyganik otrzymali 

dach piqściarskich Polonia - Legia, o cies7my się tym. że n~s?.a mlodzit;)Ż co­
czym swego czasu podawaliśmy. raz bardziej 1·oz\Pnifl i docenia znacze-

Poza tym I.egia zrezygnowała z przy nie uprawfa„;::i sp'wt11. roraz wyraźniej 
• • J • k .. h k . . k • garnie się dm\. 'io pn <vinno napawać 
J~~ia co sweJ se CJJ o eJoWeJ S arżyn i~as otucha, że kr:vvcf' nt>woje1111y szyb-
s~1ego, ~ to z tego względu, że ma prze 1 ko zw;:ilc?:~11•w. :!'.(' doidzienw do uprag­
c1wko niemu szereg poważnych zarzu- niano~o rf'l11 - umasio\'\ienia sportu, 
tów, jeśli chodzi o jego spertowe mo- rmpnn„:~;..,c rów1~,..,1"' .:tl<> i !i:nnrt W'.\'CZY­
rale. n0wy, budowany na tej włafoie zdoby-

Chętnic widzie1ibyśmy ażeby inne tei masie. 
••~•••••••m••••••n•&•••••••~m• kluby wzięły z Legii przykład i rów-

nież w swych ' szere<!1<"11 przeprow<ldzi- ~~~1tajcie 
1y gereralną czm::tkę, bo tylko w ten 
spo;:;ób oddzieli sie };)lewy od zdro­
wego ziarna. 

• • E 'X Fit_•~ or; .;:_ ~ 
, , ,, § '6'" l! ~ 7!. lfi ,--, l..1-~' 

• 
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Dokąd dziś pójdziemy 
TEATR W. P. - Dz!A o godz. 15 opera naro­

cfowa W. Bogusławskiego z muzyką J. Ste­
faniego „Cud. mniemany czyli Krakowiacy 
t Górale". 

O godz. 19,SO głośna sztuka J. P. Sartre'a 
,,Ladacznica z zasadami". Na przedstawienie 
to kasa nie będzie sprzedawać biletów mło­
dzieży w wieku szkolnym. 1 

TEATR POWSZECHNY TUR - Dziś o godz. 
16 ,.Damy 1 Huzary" A. Fredry. Passe-partvut 
nieważne. 

O godz. 19,15 „OMYŁKA" B. Prusa. 

tEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ui. Daszy6skfpgo 3ł. 
Dziś o godz. 19,15 komedia Molier'a „SZKO 

ŁA ZON''. 
Kasa czynna od 12-tej, tel.: 123-02. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ •• LUTNIA" 

Piotrkowska 243, tel.: 10'7-25 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 15,30 i 19,15 

„ZEMSTA NIETOPERZA''. 

Najpiękniejsza operetka J. Straussa. Udział 
biorą: W. Walter, J. Kenda, M. Slaski, J. 
Warda, K. Chorzewskl, J. Ciesielski, D. Lu­
bowska, M. Lasowy, H. Łabuński, W. Szcza­
wiński, E. Siekierski, H. Wilczyńska, R. Wa­
licka, F. Wasilewska. Balet na czele z M. 
Martówną, L. Szwabowlczówną, B. Stachur­
ską; pod kierownictwem J. CiesieL~kiego . 
Chór powiększony. Piękne dekoracje J . Ga­
lewskiego i' E. Grajewskiego, stronę muzycz­
ną przygotował Wł. Szczepański. Nad całoś­

cią czuwa wytrawny reżyser operetki W. Zdzi 
towiecki. „ , 2245r 

TEATR „SYRENA" - Traugutta 1. Dziś po 
raz 120 i 121 ostatnie dwa przedstawienia pro­
gramu „WGLAD W RZĄD''. W czwartek dnia 
4 marca rb., oddawna oczekiwana wielka pre­
miera filmu sensacyjno-satyrycznego pt .. ,AM­
BASADOR" nióra Z. Gozdawy I W. Stępnia 
,„ reżyserii K. Rudzkiego, dekoracje i kostiu­
my: M. Stępnia, z udziałem: J. Andrzejew­
skiej, St. Górskiej, St. Grodzieńskiej, I. Mal­
kiewicz, K. Dejunowicza, E. Dziewońskiego, 

W. Jankowskiego, K. Pawłowskiego, Ramiga­
niego, L. Sadurskiego, I. Smiałowskiego, St. 
Witasa, St. Wolińskiego,p oraz zespołu ta­
necznego i orkiestry „SYRENY". Kier. muz.: 
A. Markiewicz, Ewolucje - L. Sadu,rskl. 

Przedsprzedaż w kasie Teatru od godz. 10 do 
15 i od 16-tej. tel: 272-70. 

TEATR „OSA", Zachodnia 43, tel. 140-09. 

Dziś d'.\'a przecfatawienia o godz. 16,30 i 19,30 

„cos SIĘ ZACZYNA". 

Udział biorą: A. Dymsza, J. Pichelski, B. Hal­
mirska, St. Piasecka, M. Dąbrowski, J. Dar­
ski, Z. Łuczak, H. Szwajcer, Duet Sutt, oraz: 
orkiestra 12 Braci Łopatowskich. Przedsprze­
daż w kasie teatru w godzinach 10 - 13 i od 
16-tPj. Tel.: 140-09. 

UWAGA DZIECI! Teatr Lalek „FARA­
MUSZKA" ul. Piotrkowska 65 daje przedsta­
wienia tylko w niedziele i święta o godz. 12 
i 14. 2253g 

K i n a 
ADRIA - „Trze<:h panów Ludwtków" 
BAŁTYK - „Dwulicowa Kobteta". 
BAJKA - „Gospoda świąteczna'' 
GDYNIA - „Nauczycielka bawi się". 

HEL - „Kulisy wielkiej rewii". 
MUZA - „Skarb Tarzana.'. 
POLONIA - .. Dwaj panowie F" 
PRZEDWIOSNIE - „Mężczyźni w jej ży-

ciu''. 
ROBOTNIK - „Niepotrzebni mogą odejść". 
ROMA - ,,Siedmiu śmiałych'' 
REKORD - „Serenada w dolinie słońca". 
STYLOWY - „Po~ciq" 
SWIT - ,.Pięciu Zuchów''. 
TĘCZA - „Pościg". 
TATRY - „Młodość Tomasza Edisona". 
,WISŁA - „Pygmalion" 
Wl'~óKNTARZ - „Dziewczę z północy''. 
WOLNOSC - ,.Wieczna Ewa·•, 
ZACHĘTA - „Skradziona sława". 

KINO AKTULNOSCI W ŁODZI. 
Spełniając życzenia łódzkich rnilośników ki­

na, Okręgowy Zarząd KLn w Łodzi uruchamia 
wzorem \.V-wy i większych miast zagrrnicy­
plerwsze w naszymy mieście Kino Aktual­
ności. 

Jednogodzinne programy teqo kina składać 
się będą z różneqo rodą:aju filmów krótko­
metrażowvch. Obok najnowszych tygodników 
aktualności, przynoszących zdjęcia ważnych 
wydarzeń w kraju i izagranką. oraz reporta­
ży filmowych z różnych dziedzin życia 
współczesJ'.1ei Polski - proqram obejmuje tak 
że niezwvkle interPs11jace filmy ro·zrvwkowe: 
ba•wne k

0

re~kówkl i dotlatkl kukiełkowe. 

' I 

• 
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I 
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I Dnia 29 lutego br. w sali 
przy ulicy Kopernika 8 
odbędzie się 

WIECZOREK TANECZNY 

Początek o godi 16-tej (4 p.p.) 
Bufet obficie za op a trzony. 
Orkiestra "CAROCCA JAZZ". 

2272g 

ZATRUDNIMY 6 SZLIFIERZY 
i GALWANIZATOROW 

w Wytwórni Żelazek, Żyrandoli. 
Łódź, Sienkiewicza 25, tel.: 224-22, godz. 
16 - 18. 2306k 

TEATR „SYRENA" - Traugutta 1 

Dziś ostatnfe dwa przedstawienia o 
godzinie 16-ej 1 o 19,30 programu sa-
tyry politycznej pt. 

„W GL· Ą D w R Z Ą D" 

Udział biorą: Jadwiga Andrzejewska, 
Maria Bielicka, Stefcia Górska, Stefani-a 
Grodzieńska, Irena Małkiewicz, Kazi-
mierz Dejunowice, Edward Dziewoński, 
Wacław Jankowski, KaZJimierz rav.rlow 
ski, Kazimierz Rudz·ki, Igor Smi-ałowski 
i Stefan Wltas. Przy fort!!pianach: 1. 
Aleksandrow i A Markiewicz. 

W czwartek dnia 4 marca rb. premiera 
Wielkiego Widowisk>a Flh1owego p,t. ~ 
„AMBASADOR" z. Gozd-iwv i W.!:; 
Stępnia. ... 

Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA" 
Piotrkowska 243, tel. 107-25 

Dziś dwa praedstawie!llia o godzinie 
15,30 i 19,15. 

ZEMSTĄ NIETOPERZA 
operetka w 3-ch aktach J. Straussa 

Udział biorą: W. Walter, J. Kenda, M. 
Slaskii, w. Bojarska, K. Chorzewski~: 
Ciesielski, D. Lubawska, M. Las , 
H. Łabuński, M. Martówna, W. Szcza-
wiński, E. Siekierski, H. Wilczyńska, 

F. Wasilewska, R. Walicka, Balet, Chór. 
Bilety do nabycia w Spółdzielni Pla-

styków, Piotrkowska 102 do godz. 16,30. 
a od godz. 17-ej w kasie teatru, w nie-
dzielę 1 święta w kasie teatru od godz. 
11-ej. 2252k 

Teatr „OSA" Zachodnia 43, tel. H0-09 

Dziś 2 przedstawienia o g, 16,30 i 19.30 •. , 

„cos SIĘ ZACZYNA" 
V' Udział biorą': A Dymsza. J: Pichel-

ski, B: Halmlrska, St. Piasecka, M. Dą-
browski, J. Darski, Z. Łuczak, 'H: ~zwaj-
cer, duet Sutt orm„~.a.12 br-act 
Łopatowskich. ,. 

Przedsprzedat' w ·k8si.e t~atru w godz. ~ 
10.-:-13 l od '18, tel. UO-Ó9. : 

Teatr Kameralny Domu żołnierza 

ul. Daszyńskiego 34 

Dziś o godz. 19,15 ko:nedia Moliere'a • 

SZKOŁA ZDH~ o 
co 

Kasa czynna od 12-tej, tel.: 123-02. --
OGlOSZENlA f>RORNt 

Dr PR OCR ACKI &pe-
lekarze cjalista. skórne wene----------- ryczne przy1muje 3~ 
Dr. MIRSKI akuszeria Legionów 17. 1942g 
choroby kobiece. Ze-
romskiego 37, t.el Dr. VOGEL ~pecj"lll!!· 

257-23 11k ta chorób kobiecych 
akuszeria. Narutow1-

Dr. OLĘDZKI ~boro- cza 4, tel.: 260-92. 10!5k 
by skórno-wenerycz-
ne. ŻPromskiego 41-l Dr. DOBROWOLSKI 
3 - 6 1146k specjalista chorób ner 
Dr. RORECKI. choro- wowych I i::eksualnv<'h 
robv żnłądkll. kiszek. KopPrnika 6. - 5. tel.: 
wątrnby N::irutowl- 186-00. 
cza 35, tel: 206-99 Dr F ALF\OWSKJ spe 1152k 
nr R()żVCKI. specfll 

c1alista nerek. pę<'he-

ll~ta <'hnróh koh!P.rych 
rza. dró!? moC?owv<'h 
Piotrkowska 159 3-5 

::ikuszerił. przeprowa- 1467k 
dził sle. Obecnie: Pio-
trkow~ka 33. przvimu- Dr KUDREWICZ spe 
jp• 2 - fi 1l82k da lista wPnervczne-
Dr .. TAN SOSIN rent- skórne R-10 3 - '7 
P.enolog, zdjęcia, prze Piotrkowska 106 
świetlenia, terapia 1224k 
rentgcnolnit!czna od 

OOKTl'łR ZAT1RMA.N 
15 - 18. Gdańsk'1 74. 

~ ec'all~ta: c;kóme Również filmy nauknwe 1ir0rlukq1 polskiej 
i zagranicznej st~nowić bęrla interesującą po: tel. 161-14. 2310g ! :en~rv„7ne. 8 _ 10 
zycję w programie nowefJO Kma. . • I Or. ł.<)ZA. wt>nPrvc7- 15 _ '7 Nawrot 8 41k 

Seanse kina. aktualn0~cl rozooczvna.ią się ne. skóry. wlo!'lflw 
corl7.iennie o qo<lzin;ie 12. 13, 14, 15. C::iPnktewl~za 34 pierw Or JERZY tui;;zKłF.· 

Warto zaznaczyć. że „Proqramv Aktualno-1 ~za - druga, czwarta WlCZ chornbv k.,hiP· 
śd'' ciesz::i się w Warszawie nac1zwyczajnym - siódma, tel: 179-!ifl ce T,ppionów 3 - Il 
zainteresowaniem. ~lk 16 - 18. 1943g 

INSTALACJE 

MI LI o N I światła ł siły wyko­
nuje Zakład Elektro­
techniczny „VOLTA" 
Piotrkowska 18. 1715k 

STOLARZE potne. 
bnf. Zgłaszać !ię 1'-ma 
Wutke, Jaracza 42. 

2230f 

ludzt czyta codzijennie 
~:itdłł 

,,E.xpress PASKI pod wiązkowe 
i sznurowane, wykona 
nie solidne. Hurt 
detal. Piotrkowska 35 

GOSPOSIA lub pomoc 
domowa potrzebna do 
2 osób, wyjątkowo do 
godne warunki, t.el.: 
140-54. 2293g 
POTRZEBNA krojczy 
ni na trykot na stałe, 
lub na godziny. Wia-llu.1trowanv'' 

sklep w podwórzu.. domość ul. Piotrk~w-
Drobne ogłoszenie zamieszczone 2296g ska 231 (sklep). 2294k 

RADIO Elektrit sprze POTRZEBNA po1noc 
dam. Obornicka 24-10 domowa. Jaracza 23, 
(przy Limanowskiego) m. 39 Warunki do omó 
________ 2_3_l_,2g wienia. 2303k 

w „Expressie" daje zawsze pożą-
dany skutek. 2238b 

Fc1c?env 
STARSZY felczer Ga 
luba długoletni prak-
tyk szpitala akflmo-
wenerycznego Głów-

na R2 - 76 18 - 20 

Pentvśt:i 

LECZ. ZEBOW praco-
wnla zębów sztucz-
nych, Piotrkowska 8 

1158 
DENTYSTA WOONIC 
KJ Stanisław specjal-
nośl-: korony, mostki 
porcelanowe. An1r1e-
ja 11 tel 1!\4-t2 
LERAR7. DENTYSTA 
Zofia :R::ilicka MonlU!'7 
kl Jl TT p. tel. l!H - l 5 

114!'.łk 

OABłNET dentvstv<'7 
ny Maksymiliana Pre-
glera ze Lwowa Spe-
cjalnośl-: NowO<'zesna 
profPtvka zęb6w G1fań 
ska 26a. 120k 

Akuszerki 

AKTI~ZERKA WOJTA 
SIEWICZ. - Abltn-
rłentka War!!'lawskłe1 
Kltnlld Profesora Gro 
mad:r.ktMo. orzyjmu1E' 
'Pllmllr!:ka 43 1Rt? 
~KUSZERKA łAGO-
WSKA Trena przyimu 
ie Zachodnia 52. tęl: 
151-'76. 10541? 

rf mmn - !;ftr7-erfa 1 
MEBLE najtanie1 ~o-
·towe i na zamówienie 
w firmie bdeb~ki Pło 
trkowska 31 w podwó 
rzu. 396k 
ŁOZTSKA KULKO 
WE, rolkowe, silniki 
elektrvl"ZTle: kupno-
sprzed at, lnł.. Wa len-
tyne>wlc1 T. SzweycPr 
I S-k!I Kofrluszkl ::12 
tPl • 21!1- lR 1147k 
TAPCZANY. otomanv 
leżaki. fotele, krzesła; 
robota solidna. ~en:v 

umiarkowane i::-oleca· 
Prz:P?dziecki. Ki1iń!>l<ie 
~n 1R3 1221k 
POPULARNY Skład 

Mebli S. Gabllła -
Pawełczvk. Łó<l-l. ul, 
Dr Próchnika 1 rza-
wadzka) tel.: 175-75 
Poleca naifaniej: sv-
pialnle. stołowe, gabi-
nety. kuchnie, tapcza-
ny, stołv. krze<:ła, fo-
tele i łóżka. Wykona-
nie solidne ł punktu-
alne. 1201k 
POKOSTY~ m<1larski 
nnianv). podłni;rowv, 

sztuc:r.ny p<'lPca Wyt-
wórnla Chemiczna 
„Ul.TRON". Łódź, Po-
łudn.iowa '18-80. tel.: 
1'.lR-19 1150k 
J,AKIER kopalowy 
<bez ba r•.vny). svkatv-
wę. tinktnre po!Pca 
Wvtwórnia ChPmiczna 
„Ul.TRON". ł.ótH, Po-
łudniowa 78-80. tPl.: 
138-19 11!i1k 
MEBLE solidne, tanio 
można nabyć: F-ma: 
Łódź. Zamenhof-fa 11. 

1464k 
MEB~rZPlhż -
kupno. zamówlznia -
7.amian:v Piotr'nw<;lrn 

. Nr 27!i !Sklep G:-1'1r I 
Biern::ickn. 130lk 

SREBRO w każdej po 
lltacf kupuję. M. Wel-
ner I S-ka Łód~. Pio-
trkowska 112, telefon· 
120-66. 1463k 
ZEGAREK - srebro 

SPRZEDAM maszynę NAKŁADACZKI wy­
krawiecką Kl. 21 kwalifikowane potrze 
słupkową. Żeromskie- bne do drukarni „Zje 
go 51 - 3. ?.3log dnoc7.enie". Piotrkow­
WAGI kupno-sprzedaż ska 79. 2309g 
naprawa, stemplowa- POTRZEBNA i:;om:::c 

, nie, wypożyczanie nie domowa na stałe. Re-
1łoto kupuje „Omega• • mowlęcych. Piot ,·1rnw ferenc.1e konieczne. 

ska 9. 2319 Warunki dobre. Kru· 
ZAKŁAD fotograficz- żewska. Piotrkowska 
ny na prowincji sprze 69 - 6. god:r.. 14 - 15. 
.dam lnb wydzierfawię 2311g 

Piotrkowska 4. Pole-
ca: gwarantowane wy 
roby złote - srebrne 

~39k 

WILLĘ, działki, place 
budowlane, ogrodni-
cze, zalesione, miej-
skie, podmiejskie 
sprzedamy. Plac Wo!-
ności 6 - 4. 1768k 
OKAZY.TNIE dom cen 
trum Łodzi sprzeda-
my. Plac Wolności 
6 - 4. 1916k 
SPRZEDAJĘ meble, 
ceny konkurencyjne. 
Zakład stolarski, An-
tecki, Gdańska 42. 

1889k 
PŁYTY gramofonowe 
w duiym wyborze po-
leca „Melodlofon" 
Ł.;-ó~ Plotrko·v~k"t l5"i 

1912k 
SREBRO (1>om i mo-
nPty) sta !P kun u l<>rnv 
Wlęckow!'tciPl'.fo Nr 6 
(r1awnle1 ~,MmiPillka) 
sklep zeP'armlst ... 7ow-
ski, teł;: 264 - 86. 

202!lP 
DZIEWIARNIA i 
szwalnia na biegu z 
maszynami, komplet-
nie urządzona, do 
sor:r.edanla. Telefon: 
117-67. lub 129-74 od 
l?orl:i: 17 rłn JQ 20!'i!'iq 
SKUPUJE firma 
. ,Mundlel'' nuch i pi.e 
rze. Płac\ dobre ceny. 
Łódź. Południowa 28 
m. 41. 2170g 
ŁOŻKA polowe wiei 
kl wybór poleca oraz 
wszelkie roboty taoł-
cPrsklP wykonuj<> Za-
kłnd Taplr"'r~k' Piw-
nik Łódź. Stary RvnPk 
9. 21 '71k 
SPRZEDAM urzadze-
nie skl<>oowe. Sklep 
mebll Nawrot 41. 

2175!.' 
DRZEWO, heban -
kupi m1tychmiast i:u-
rowe lub z mebli sta-
rych - w każdej noś 
ci Z:ikład precyzyjn.o-
mc-chllniczny, .J. No-
wak, Piotrkowska 66, 
tel.: 106-94. 2257g 
PŁASZCZE. ubrania 
męi:1<:ie, chłopiece oraz 
spodnie ooleca w du-
żym wyborze oo ce-
n:>ch h11rtoww•h firma 
„Szvk'' A. K11źmier-
czak i S-ka. Wyrób I 
Sorzed::iż T<"nf<>":cii 
Me<:kiei. f,ódź, Plac 
Wolności 6 - 3a. 

226lg 
SPRZEDAM maszynę 
meską, krawiecka 
.. Singer", WA1czańska 
21 m. 14 Wajs. 

21!l9P, 
MEBLE: szafy trzy-
<lrzwiowe. łóżka . sto-
ły, krzesła. toa!Ptv oo 
leca stolarnia· ul Na-
piórkowskiego 5. 

Hl3<lP. 

~l>RZRDA.M Ziindaon 
flOO z nrzyczepk~. t„1 · 
146-99. 2290~ 

SZTANCE halllnf;owa. 
m'łł<' ~prz<:'dam, tP1Pf. 
184-82. 2291[( 

ovmn.ocK ~ nitko-

131-07. 2321 POTRZEBNA oomoc 
domowa. Zachodnia 
34 - 8a. 2314g 
URZĘDNIKA (kę)PO 

ZAKŁAD mechanlcz- szukuje firma btvfo­
ny Roman Szczepaniak wlana. Zgłoszenia o~o 
Piotrkowska 18 wyko- biste codziennie od 17 
nuje wszelkie roboty do 19. Żwirki 3 - 10. 
galwanizacyjne, sreb 2'H~g 

Rńfne 

rzenie, niklowanie. POTRZEBNI mężczy-
________ ...;9...;0;.;.;8k fol do układania lodu 
BRYCZESY. sp0dnie Wiadomość: Hafa Ge­
szyje specjalista Woj- vera. sklep rybny. Ku 
c;lechowski, Pio+rkow- li~owska. 2317g 
ska 59. (poprzeczn;:i nf POTRZEBNA 7.dolna 
cyna). 1373k podreczna lub uczen­
BEZ WZGLEOU na nica, do pracmmll l<a­
długość włosć-w. trwa- oelus:i::y. „Danuta", 
tą ondulację ewaran- Więckowskiego 4. 
tują „ Wileńscy Frv 2318g 
i:lerzy" Zawadzka 11 POTRZEBNA dziew­
IPróchnika). 39k czynka do gospodar­
TOR~tomofano- stwa domowego I przy 
we z nadrukiem wyko sklepie owoearnt. 11 
nuje wytwórnia bibu- Listopada 3. 23201 
łek, Łódź Piotrkowska 
49. 1522g Nauka 
ZIOŁA lecznicze M. 
Szydłowski farmaceu- KURSY Centralneg~ 
ta - zlelRrz. 40 ,„t pra Związku Stenografów 
cy zawodowej. Naru- Zapisy: grupy począt 
tow'l.cza 1, Drogeria kowe, wyższe, dyk­
_______ 1"-6'-1=6k tanda stenografii, 
BRYCZESY, spodnie księgowości (3 rt\ar­
sz:vje specj„tfsta z ca)": maszynoplsanle. 
wlasnyrh \ powierza- Kilińskiego 50-'7 . 
nych materiałów oraz 21431? 
ooslada gotowe Fronc UDZIELAM lekcji an 
kl Piotr. Piotrkowska ~elskiegQ, rosyjskie-
220. 2tfm k go, niemieckiego - ko 
NAPRAWIA bez śla respondenc1a, tłuma-
d11 u~~lrnrl7ona ~arde czen!a. Narutowicza 
robe. Tkalnl11 sztucz 46 - 7. 2313 
na Frankmvsklei. Sród KURSY CentrRlnel?O 
mleiska n - 2„2091g Zwillzku Stenografów 
trWAGAl7.:::ikfad l{ra· Piotrkowska 83 - za­
wleckl: Piotrkowsk3 pls:v na kl\egowość, 
tl7 wykonuie 1?<1rnitu maszvnooisanie. 2305k 
rv. palta kostfurnv: RORESPONDENCY.J-
5.000 za fason. Wvkn- NA nauka k~lęgowoś­
n:ml<> <:olirlne ??P.:'i::> ci. stenoltl'llfil. angiel-
7.GTNĘŁA 26. 2. 3-mi~ skiePo. Łódź 1, skryt­
!li eczna wi1c7Vc~ mle ka 57. 2304k 
S7aniPC ~~""la.· łlluk 
?:ółte, przenniP ni„ro 1.nk~h~ 
krzywe. orlurn•v"lch;ć --------­
za wyn"l~rodz„n'Pm BEZDZIETNE małżeń 
W:vsok::i 16 - 10. od stwo poszukuje niekrę 
e:odz. 4 no. • 2292g pująceito pokoju z 'WY 
ZAGINEŁAsuczh godami. Zgłoszenia: 
ostrowlosv terrier bia tel.: 260-98, węwnętrz 
ła, :76łte \1s7v. Odpro- ny 12. 2279!t 
w:oorl7'ć- 7::i dobrym wv POSZUKUJĘ niekTę­
n:><:(rorl""niPrn. f.6r'l7. ouiacee:o pokoiu. nie­
A1. 1-go Maja Nr 1 knniecznle w fródmieś 
m . 17. 23071:! ciu. cena obe>jetna. 
RO'f,J)JłY i adamas?: Ofertv nod „123". Pra-
ki kllłdrowe w wiel sa Piotrkowc;ka 55. 
kim wybor:>:E'. st. Ma 2289~ 
iew~ki i S-ka 7."iM SRLEP odstapię, 00.­
.T'lt"acza 1!. 1191k qam w dzierżllwę. cze 
liRACOWNIA swe- kam nropozycji. Tel. 
trów Bednarska 7, 189-55. 2302 
nnyimuje wszelkie 
rohotv Z wełny Mwie ?~~!!iftft"ł lfQ~llm1mtv 
rzonej. 21:Hg 

ZGTTB!ONO dowód 
7~nf;,rn-v"\n~a "'~~u 1'oni.::i. Siel<lerski An­

tonL wiPś Leśnica now 
GOSPOSIA do !'l"ałe- ! Łask. , 2270g 
,~o gospodarstwa do-

1 

ZGUBIONO dowód 

CO-NTAX III - foto-
V -

·mowego ze świadect- osobisty, Adamczyk 
wami potrzebna Zp,ło- Antonina, Wilcza 21, 
!!'1'.enia: Nawrot 43. wy m. 1. ?.274g 
twórnia chem;c:ma ·~I\:RADZJONO-l<Stą­
~odz. 8 - 10. ~21lOk żecz1<ę Ubezoieczalni 
AGENCI z branży far palcówkę, i inne do­
bi.arsko - mvdlar- wody. Rejniak Maria. 

aparaty - m1kro~ko- '".v· ma~?; nP. ~o s.z". !'kiei dobrze zaprown- Piotrków Trybun:>.Iski 
py _ epidia~konv - cia k"mę. ~rodm•Pi- dzeni potrzebni na:ych 2278~ 
sztopery - cvrkle t I ske1 46 - 16· 22115

<! mi:.i!"t. Zgłoszęnia 1el. ZGUBIONO książkę 
tp. zakuni D H Swit<> MASZYNĘ saneczko- 117-74. ?.25\lk I tożsamości konia Nr. 
7.i;:inka .Jan Puidak I wą olaska 12x70. czyn 11'-0TRZEBN:'\ norrct 76215 na n;:,?.wisko Jó­
~-ka l',ódź, Plotrl<"ow ną f;prze<iarn. Połndnio dnmowR zara:i:. Kiliń- 1efa Rosińskiego, wieś 
ska 83. 1444k wa 4 - 5. front. 2301k skiego 18 - 9. 2300k Skoczykłody. 2308 
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